
Dzisia: 6 stron arkaszem oowieściowym Opłata poczto a U!sz:zona ryczanm, 

Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszysł ·eh ~tanów. 

Wychohl codziennie z wyf ątldem niedziel i świąt. 

liue.ry bo,i;płatne dodatki tygodniowe: 

Pn:yjaciel Robaika. Ognisko Domowe (dla rodzin), 
Przegląd Tygodniowy Olustr.) i Arkusl. nowieściowy. 

Nr. :t89. 

OJCZYZ~Ę BUDUJE SIĘ 
"PEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, środa dnia 17 grudnia 1930 r. 

Z ostatniej chwili. 
:raiemnica Brteścla d1ziś w Sejmie. 

l\Varszawa, 16. 12. N.1 porządku dzis:ejszegc 
'\&0Sied2enia Sejmu znajduje się spr~,,v2. b. więźn_iów 
Brześcia. Z tego względu budzą dns. obrad\· Sep1u 
zrozumJałe zainteresowanie. Jedni oczekują, że z try­
buny sejmowej padną fakty i nazwisk.1, że \'<'yja~ni 
się sprawa, którą niełatwo było om.3.wiać w prasie. 
Inn.i uważają, że do omawi,rnia wniosków: Klubu 
'Narodowego i s'.>cjalistów w sprawie BrześcL1 może 
nie dojść na dzis. posiedzeniu (dyskusj3. budżetowa) 
że klub B.8-W.R. będzie grał na zwłokę, że moż--: 

nie dopuści do dyskusji. 
P. S. W przeciwieństwie do „Gnety Warsza\'F­

skiej" wyraża „A.B.C." przypuszczen:e, że do'TI.ag.1-
nie się faktów przez prasę san1cyjną jest grą tak­
tyczną. 

Piłsudski wyjechał na Marl-erę. 
Wa,szaw·a, 16. 12. (Tel. wł. ,,Kurj. Pozn.") 

1W poniedziałek, o godz. 7,40 Piłsudski )dje<::hał 

po•"iągiem pospiesznvm w wozie sahno~'ł'.m na Ma­
derę. Na dworcu żegnali go przedstaw·c1ele rządu. 
dyplomacji. B.B. i urzędnicy. Towarz;·szy mu le-
1karz dr. Woyczyński. - Piłsudski jedLie przez W:~­
den. Sz\'C'ajcarję i fran-:ję. 

Warszawa, 16. 12. (Tel. wł. ,,Kurj. Pozn.") 
Prezydent podpisał w poniedzi1lek d~kr~t, w ½t.ó­
rym porucza gen. Danielowi Konarzews~1emu _pier­
wszemu podsekretarzo\X·i M. S. Wojsk .. k1en,1·n1ct\,;-o 

, temże ministerjum na czas nieobecności w Warszawie 
Piłsudskiego. 

Podąg wpadł n.a 40 osób 
.Wiedeń, (ATE) 15. 12. Pociąg osob'.>wy na­

jechał na dworcu w Zagrzebiu rn grupę okob 40 
ludzi, która stała na torze kolejowym. Trzy. k)­
biety zostały zabite na miejscu, osiem o~ób •:Xl'll!OS~) 

ciężkie rany, (jedna z nich zmarł-1 w szpitalu) .. Ogo­
łe.m przewieziono do szpibla 30 ,osób, między mnem; 
pafac:za lokomoty\vy, który p:xi wpływem sk1sznej 
katastrofy, dostdł obłędu. Areszbw•J.no dwóch urzęd­
ników kolejowych. 

Fala m-0rska zabła 40 wsi. 
Moskwa, 15. 12. Na morzu K.1s pijskim roz­

szalała niebywJ.ła burza. Olbrzymia fala przerwała 
kilka finji kolejowyd1, zalapL1jąc 40 wsi. Utonęły 
4 łodzie z 23 ludźmd. 

Stras.ma katastrofa luksusowego jachtu. 
. N owy Jo r·k, 15. 12. Na luksusowym statku 
,,Eureka" nastąpi! w pobliżu p,ółwyspu Florydy v.:·y­
buch. Jacht zatonął. Prz:eszło 150 osób wr,adb do 
morza. Większcść uratowan ). brJ.k rrzeszło 20 )SÓb. 

Mi am i Beach, 15. 12. (PAT.) Kat.1strofa jach­
tu „Eureka" pociągnęła za sobą śmierć 7 osób. 
Większość z nich wyskoczyła w chwili \s;,ybuchu 
do ,;rndv i utonęła. drugi zaś wybuch stał się prz,·­
czvną ś1-:ierci pozosJałych . .Jacht klór_v przybył na 
miejsce katastrofy, uratoWJJ.ł wieli': osób. ,,Eureka" 
zatonęła. 

Z~.wieszenie p~datk~ ohr towego ~d eksportu rolnego. 
\V ars z a w a, 1,i 12. Czt;ści,o,,;·e zawieszenie p,o­

dalku obrotow<'~O od eksportu nicldór.\·ch artykulóv;' 
rolnYch dal,o h,1rć!10 dodłllnic w,·:1iki. Rorzrslan.1e 
,: te.f uli1 p,ot:-iczone jest jc>chrnl· z ·uciążliwą forrnall­
stykq, ho eksport. zwo1ni,ony od podatku. wi:iicn fJ\"Ć 
wyka.1.:1Jny prnwHnowo prow·acrz,oncmi k~ięgam1 r1a.11-
dfowcm1 ·i p,,n,1dlo ndo\X·•odn,:o,n_v deklarac_jam1 cel­
ncmt. Osta:ni w:1ru.1C'k. t. _i. przcd1ożcnic deklaracyj 
cc.rn~·cfl w1..g1. \xywoz,owvcn. 01c zaw~zc 1csr mozrr­
wy c1o wypclnir,:ua. a Io dlatego. że dcklnracje te. a 
zwlas7..cza wywoz-o,,·e czc;slo w drod,R gma. lub leż 
dostają s1<? r:izem 7, doklllncntnmi do rąk importera 

Choroba Poincarego. 
Paryż, 15. 12. (PAT.) .Jak donosi ··l:'Ordre", 

·Poincarć. który jest n;ndró,·c od dw'u dni. będzie 
musiał rrzez czas pc-wien za.ży\,,ać odporzynku. 

Systematyczna pit zeciwpo 1ska akcja 
Berlina, 

Ber I i n. 1."5. 12. Minisll'r Cur!rns 1!(1aJe sic; dn­
sia.1 (w ponicdz-inl-l'k) na objazd Pn 1s \\ sch_::id:11ch 
celem zbadanin n:ioc7,:,ie sylunrji go~podarczeJ l po­
informownnia sie -0 sla,'.11e finnns,O\':-.'-'n1 1 ~osp,odar­
czym, a z~pc\,nc·1 jK)filycm,rn l<'.i pnoxrir.icjr_u tar1:1-
1tejszych miarod:1in.'-'<'h os.:ibislości. ~\lożlmc Jest. ze 
rnin. Cur!ins SW[I poclrM insp"'kcyj'l, 1 rozsz_crz-". lak­
ze 1 na (.d,rm· śląsk. hne poglo,ki mow1ą. ze na 
Górny Sląsk 1icJnć sic: 111 i;ancJrrz Bruooing. . . 

Te .,podróże inspL'k,_YJn~·· ;nit:mieckrch, męzo'.v 
sianu podj~·le dziś. przed <;csj::i Ligi n 1roclow mnJą 
niewąlpli\X·[c na celu inte innego, jak tylko z,groma-
11:zenic nowego ,.ma!crjalu do\, odowe~o·· pr~ec1~' Pol~ 
a,ce, mal.c-rjnln posilkowcg'.:> dla skargi n1cm1eckleJ 
\}rzoc1wk,o Po!scc w GeJwwic. 

W Lidzbarku (1 'eilbcrg) mieście p,ołożonem. w 
środku Prus Wschodnich została wvbudo a:ia wiel­
ka rarlj,ostacjo. nadawcrn. · Slac,ia 1:1. mą prącowąć 
z cncrg.iri 75-d11 kilo\\ ntfr, w :111lc-11ir. a na w,·pad€k 
grlyh~ zagłuszał_,· i" s!acjc polskie, cnl:!rgja z.vstame 
podniPsl ia d0 1.j(J klw. 

Stacj;, rndjowa \X I idzharf:11. 7.()stala wyb1.ldo­
wnn 1 ~, Ylaczn• dla celów pr.opngando,"''Ych i diale$"(> 
~1ta ,1e1 nrn prz \ yż,-,z:if \':.szyslkic stacje tego rod.za.JU 
QiC \\ s-clw ln11·,1 l·.tir,)pie. 

Walki w Hiszpanji. 
Madryt. 1:1. 12. 'P.-\.T.) Agencja Havasa ~ 

,no.;, 7 wiaror1-i-Jn ~gc) fródłn. że dziś o godz. 8-eJ 
. :-mo. I.o', m1;,jsr)woic1 ~s.,~urva. \\:'-Ojska regularne 

iu(:ly osiuell\\ ·1c z dziaJ po1v ta11ców, którzy roz­
, l'!{·hli si~. j 0 cl~·n1e trzech oficer.ów poL:>Stalv na 

• · , "'?!10~1.ar :il.rz:k1; . n ceh lyie republika". Ze-

zagrankznego, skąd 0:1ie zawsze może je eksporter ,o­

trzymać. Ponieważ zaś urzędy celne wzbrainiają się 

wysławić deklarację po prześciu l-owaru p,rzez gra.ni 
cę, wzglc:dme dać o<lp:J\'Fiednie pośw1adcronie, ekspor­
ter nie ma możności zl-ożemia wyma.!;ane.g,o przez 
władze wym1.arowe d-owodu eksportu. Sfrry gospodar­
cze domagają się wic:c, aby mMm.a hylo udow,odniać 
eksport również i.n.nemi diokumenfam1, t. j. kopjn ni 
faktur, kontraklanu iip .. ża,danie to jest tem aktual­
ntejsze. że wedle decyzji Trybunału Ad!nims!racvj­
ne~ tego rodzaju udo<1g,odnic>nie przysługuje już eks­
portowi. prz:emyslo\,·cmu. 

siali o-ni wztęt"..t do nie,v,oh i będą po1S:la\,'lctnt przed 
są.dem woiennyrn. Wojska rcgttla1~ne nie p:::.-ni-osły 
żadnrch strat. Natomiast wśród powstańców był,:, 2 
zabit~-ch i 9 rannych. Przypuszczają .iedmak, iż fak­
tyc.,7me rczba zabitych 1 rnn'1vch była większa. niż 

podano w tej mforma,cji. Wśród powstańców cy~"il­
m·ch. zmfrlowalt się m. in. studeinc;t z Saragossy L 

~ia lrvtu. · a Lakżc profesorowie uniwerystetu w .\la­
d.rycie. 

Przewidują nowy strajk górników 
angielskich. 

Dotychczas,owe wyniki ~],os-owania w okręgach 
g1)rmczych wykazują, że gor:nicy odrzucą lymcw.­
s,owe warunki. na których w lwpaLniach pod.ięto 
pracę od pierwszego grudnia. Należy ~ę sp,odz1e­
wać, że w przyszłym tygodniu przemysł wc;glowy 
wejdzle w nowy okres przesilenia. 

Echa zakazu filmu: 
.,Na zachodzie nic nowego". 

Iro-nirroe gł-osy prasy. \Vobec ogl,oszooia wyroku 
cenzury filmowej w ~prawie filmu „Na za­
chodne bez zmian' tylko dwa dziein.niki zajęły sta­
no,vt.<;ko. ,, \'oss. z~:· podkreśla, te spór, jaki powstał 
na tle filmu. jest lllastępstwcm dług,otrwałej agitac.fi 
nacjonalislycmej. "Beri. Tag," potępia ostr>o wy;,o-k 
cenzury, wskazując, iż zakaz wyd-amy z,osla.ł pod 
presją ulicy. Urząd cenzuraLny uległ żądaniu kilku­
d.nesię,ciu zaw,odo\'<:ych krzykaczy 1. agitatorów, któ­
rzy zaarnnwwah sztuc7Jlly wybuch „żywi,o-rowe,go o­
burzenta , k<irzyslając z wystawiania fLl.mu, nie odpo­
wiadającego ich smakowi. Dz1cn:11Jik ironizuje, że o­
becnie ,,§ 1 ustawy filmmw•j" powiJruen zostać uzu­
pelmom.y dodatkiem, iż dopuszczerue d!O wyświetla­
nia filmu musa. być oofunęte, ,o ile hlotlerowcy wnilo­
są protest'". 

Naród, który nłe most prawdy. sam :s,, p•ot,pia• 
Berhn, (PAT.) Premjcr, pruski Braun, zapyta.ny prze,; 
redaktora „Berlmer 1ageblattu.", czy film .,Na za­
chodZJ.e bez z:nian · mc:>że za&zkod.?ić powadze .N1-e­
Dll.eC zagranicą, i ezy jest on istot.nie antymemieck1, 

flydawca; Drakarnla Len~lc• S,Offlz. t O. • 

Ad.r• redakcji i administratji: 

Leszao (Woj. Pozn.) nL Wolności 2L TeL 61 i 6ł. 

Warunki prenumeraty ; otrłoszeń na ostatniei r.ronie. 

il.ok XI. 

oc.lpcwiedzial: ,,\\edlug mego n'.lje-I-c;bszego porzek~ 
nama i według meg;> obj ck ty\\ nego wrażenia, ObeJ· 
rzawszy film '.i;-sp,c,mmany, nie zauważf l?Jl-; jako_;- ·~e: 
rmec, który swą ojczyznę kocha i gotow- hr'?":lŁC J~J 
powagt w świecie 1 pomnażać_ Jej -~utorylet. :11c. takie 
go, ooby ;.rzeba było i0drz~e1c. F llm te.n. w :i.cezem 
me zwra-ca się przeciwko ~ r1e~com. przer:,.~•ko :ta~.o: 
d,ow1 niemieckiemu, a".1.i leż przeciwko n1em'eckH,'J 
armji. W jakl sposól> wyś~iciLu1e teg1 f!mu może 

podważyć aul-v-rylet. Niemiec, jest t~. dla_ mn:e ,rz~c~ą 
zupe;n1e :!lie.z.r,,JZum1a!ą. Aul-orytel _ 1cm1ec w S\Vl~cie 

podwatony zostaje dopiera przez to, że tein film, 
który jest jedyncm w1elk.icm pO\\ aż:1em ,oskf:.ricniem 
przeciw szale11shvu nowoczesnej wojny. mogącem ra­
czeJ przyczynić się do uspo-koje:1ia. m~ ~oże f?yć 
teraz wYśw1c,L.:n \. -na terenie Hzesn. • arod. ktory 
nie jest - w si ante znieść pra\\ dy. sam się poi~pia'• 

Poziom. 
Zakończenie wczoraj„L::go, częśc· J~o '.)Jwtćrz0-

nego w „Głosi.-:" artykułu „Expr. P0r::.u.,:g J' brz:n, 
dosłownie: 

„W nawiasie kilka słów pro do:no: Z '.iLś~i~·ym 
scbie star,:zym wdzię-kiem, oma\X·iając n1sz artykuł • 
,,Gazeta WarsZJ.ws.k.a" nazyw-a piS'TIO nasze .,bru­
kowcem". Nie chcieliśm,, stosować w rł:·sku.sji o 
sprawsch zbyt poważnych~ rów·nie .,v.ytwornego ' S~Y: 
lu. 2e jednak w stosunku do !)ew·nych u,,_·~; .. ~'JsrJ 
można operować tylb zrozumiJł=:n; d' 1 ni:::h argu­
mentami, UJY.zedzamy, że w przysl"L,ś:· rL n1zwę 
,,brukowiec" odpo\,iadać będzie:n\· naz · .. , .. ,n.sLt:>• 
kowca" pod adresem „Gazety \X .:trsz , :·"'·, i j-::j 
podobny~h organÓ\V. \-i." 

To, jak mÓ\"i't Rcdoć: ,,I ,i;eS)ło j.::st ; Ld.nie", 
Poziom ... \\·vsoki. piękny. 

Nieje<lriokrotn;e. stwierdził ,.Głos' ,k :id_ icz'1!] 

nicWYIY.edn.oś.:. brak szcz rośc· i b · ~1. :::ll ci ;J­
J)O\~·iedzialnośd pism sanlc_yjnych. . '.e t . i nJ. ,is 
a vis poziom też ... nie,:o sz-w:mk• Je.'. S'.T' n_-m kgl 
do\"('Cdem jest wczorajszy numer K,,rj:-, PJzruń­

skiego", \"< którym m. :nn. czy, n~: . Ze ~ ie ·a, 
że artykuł -.xars~awskiego .. t:q,:-e,su r, ~.,.~!1--..._o" ~?t 
kał się z uzn3n.em - ,.Głosu Le,zcz\.n,k =...,.o . - 1c 
zazdrościmy te.ero ani .. Ex1y._:,.:;o;,j·' ani .. Oł sow; 
Leszczyń,:kiemu'i':. Może .. GL:.. L-c;;z-cz) ·:-;;o 
uznania ~-,krótce pożdluje gd\ pr1::T ,\':: · 0 ,_,rzs !U 

takie faktv. które wstrząsną su n: ni mi nJ et efa. 
stycznem.i.;' '. 

Co sło°""·o b nieprav-da. to D"J, k . b::(kl 
i sumłenności. N1.:pra~dą --(~t bo\\ ·m. j:1kob_' 
,.Głos" \'t'\Tażal .,Ex. Por.'' ~\-...-ce u 7 :1. ni~ -:1uć ,,K. 
P." nie um.iał \i;' tym w vpadiku niet_~ ko Disać at,e 
i czytać - i okazaf się 111-ezb_v w brr n m. Z ot: 

Nie zazdrościm:v ... " doiJ;odzi r6~nież ·, -ł ·m :ma­
k~, _słabe.J orjenta?j\ i zanik_i P:1;:•~ci -~'- P:' -:: 
a wtęc: n:e za7drost::1:11r ... Poz."t·qe ... mo :. .,K. P. 
ale nie „Głos", który,· jak \'\'Ogóle, ta.k 1 v;• S'}r-łwi-.: 
Brześcia n:c;,:ego nie ukn \\·3.ł. ni-:: prze- ,d 7ał. Kor• 
fan tego nie uś,nier,:ał, ani n i.,:, (1011ns~ł. że mu ~ 

,,·ieieni'l mokoto\x ski':'m tak d~orze jaK fu' Ri c:~ze­
no· i oo do a,~ .. ,E. P.'' v;yo-rzed,·ł .,K P.' J d " 
dni. Może stąd ;ry·ta::ja .. K. P.". mo:i:e Lm si"' tłó­
maczy zwrot jego nie\\'v„1źny o .::las ~n eh su 
mieniach''? Jeże!ib\- .. K. P." pił to j)i" d adr-:sem 
,,Głosu" t,J musiel:b\śm~· odp,J\xiedzi::' mu _pi~

1

W• 

szem sł-owem nagłO\n'"..a .1e-go ar y! uł 1: .Cvruzm • 
;J'ak ,,K. P."błiska .,Oaz. W-3.rsz." poszła. w k'.e, 

runku ... uznania dla .. Expressu Por..1-.., go" dale: 
niż „Głos". bo jak zresztą ,.K. P." zam lCZJ.• ~-y-a­
ziła nadzieję ... Ta ostatrLil nie je,;t na:-n ~ ym ·­
padiku matką. Nie apelujemy kż wzorem .,K. P.• 
do ,,E. P." - od którego. p1d względem pozi"'.}!11 
dzieli nas też \'\'ię4cszy dv.:;tans. 

Smutny los byłego dyktatora. 
\V Tłumdzlana-ch toczył się proces pruci 

Wald•emarasowl z o~ ::irżrnia \'<'YŻSZ{'qo urzęd.:;· ·a mi· 
nisterstwa spraw wew,H;trzn~Th St3:11.cela. kl ' mu 
Walclemaras zarzucił rorganizowanie pogromu l dno­
ścl polskiej. Proc.es z.o lał odro<;zom·. 

W kolach politycznych mówią. że px ta:i ,ro. 
góle będzie umorzo-ny. 

Waldemaras, który zjavdl si~ na sal: sądó ej 
WV\'{'Ołał mezwykle prznpfbia_iące \,-rażenie. - Zml,{ 
nil się ze\\-!tęlrznie d,o n <'poma:tia. Zam'..'.l t \\ osó 
przystrzyżon1 ch !la jeża. zapuścił dłu~ie w' c.-\- • • rv· 
ci~. Zapyfany prze.z dz,"':1nikarz-,. oswird~ y 1• ż.e 
m1e.1s,oowośc1. gil.zie mus: przeby\'X ać. ni„ma r, z'cra. 
Zaznaczył ł'tast1;pru.e. żr żona. która się z:najduie oru 
mm, jest chora na gruźlicę i pluje krl\·ią,. 



~adania śmiercionośnej mgły w Belgji · 
W laboratorju.m państwo\vem p,r,owad21cme są w 

dlalszym ciągu energie;zme analizy kl'W!l. osób które 
zapadły na zagadkową choNbę spowiodowaoą fatal­
ną mgłą, oraz 8Jllalizy mózgó,Y paru •osób zmarłych. 

Jede;n z mieszkańców Leodjum, który przeby­
wał z tem mieście przez cały czas Lrwa,nia ,okupacji 
niemieckiej w okresie oota~::liej wojny, ,oświadcza oo następuje: · 

,,Przypominam sobie diosko:::ia1e1 iź Niemcy za­
nim opuś.ciffi. Belgję, zakopah duż,e j1o.ścr poci.sków 
Łrują,cych po ,obu str01Dach .:\Iozy, aie m·ówiąc o io­
gi,omrnych zapasach tych pocisków, które rzucili w 
nurty rzekł Czyż kioleji:1e wyle\vy rzeki, zmia:ny te­
ternu, spowodowane deszczami, nie mogły wyrzucić 
na poW1erzchmię tych pocMonięlych ,oingiś przez r:ze 
kę 1 zalmpainych aad jej brzegami zatrutych pocis­
ków'"/. 

Ciekawe to oś\xJ11;aidczenie mieszkańca Leodjum 
będzie wzięte pod rozwagę, o ile ainallzy, przep['lo­
~adZ10rne po autoksj1 Z\Vł,ok wykażą, iż ,ofiary mgły 
zmarły skutkiem zatrucia gazem trującym, używanym 
podczas woj.ny. 

Br u ks e I a, 12. 12. Li,czba ofiar z powódiu ta-
11enmiczego zatrucia w obszarze 1Iozy wyn,osi w tej 
~hwili 110 osób, gló\.,.nie w m1ejsoowośdach Bngi,s. 
Flemalle 1 H uy. 

ProwokacyJna akcja Sow~etów 
przeciwko Francji. 

.M,oskLewski korespondent ,.Neue Freie Presse" 
oA'.llbJos1, iż l'.la posiedwnm Poathmra pn-tji foomurnt­
stycz:nej zapadła sensacyjna uchwała, na mocy której 
komtsarjat spraw zagra;niCTJ.:iych ma z.łożyć u rządu 
francuskiego pr,otest pr.zociwko dzialaL:1,ośe1 ambasady 
francTusk1ej w Moskwie i ge,nera~n~D sztabu f.r.a1I1:­
;uslm.go. 

Przedro_1JOlem IJTO•testu b~dą „fakty, ujaW1ll10łlle 
podczas pI"ocesu Ramz:ina i t,owarzyszy". 

W kołach dypiomalycmych w1adomość ta wywio­
lala sensację, gdyż inie przypuszczn!D!o, że po pro­
teś,cie Francji przeciwk,o zmyś1omym zeznami,om o 
woj,me imte:rwencyjnej, Sowiety zd,obędą. s,1ę na po-

·diobuy krok, który ,niezaw·odnie pociągnte za siobą 
1.ffl'\Yame sLosrunków między Francją a S,nwLefam1. 

Bojkot towarów zagranicznych 
w Ind~ach Wschodnich. 

B ,om bay. 1;;. '12. rFAT.) Panuje lu ·wielkie pod­
mece1nie, wy~ 0ol~ne czynem jednego z ochotników 
akcj~ uieposlus.zeństwa cn;, ;lnego, który d•obrowoLme 
rzucił si(: poll sanuchćd sięż::irowy, wŁozący tiowary 
włó':icn'1icze. na•l?shme z Jfanchesleru, Samobójsl\'\~O 
to jest jecinym z epizJ,dów bojkotu t,o,varów· zagra­
nkzmvch. Trup samobójcy niesi,o,ny był ulicami mia­
sta przez thun zwo!cn'1ików tei samej akcji. Rząd 
zaprzecza energicz;nie pogI,osce. iż pod nakazem ,ofi­
cera pohcji sz.ofcr naje<:hn.ł umyś1nie na zabitego. 
który jakoby ,.-c:.le me rzucał się po,d samochód. \V 
czasie pochodu przez mias.!o doszl,o do starcia z po-
1.i.cg. prz.·czem. 20 vsób oc1nios_o rai'.ly. Sytuacja p.rzez 
chwilę w·yc1 awała Sl.ę tal-: poważną. iż zawezwao,o 
spcc_iainy o~dz~ał wojsl~a . .S1edługo potem nastąpil•o 
uspolwjcme. 

"" Zgon polskiego ·rna:arza w Ameryce. W I-Iolly­
wood zmarł na udar serca w SS-mym roku życia 
śp. Teodor Modrabwski. artysta malarz. Zmarły 
przez długie lata był gorliwym działaczem narodo­
wym i ośw·iatow-ym w N'owym hrku. Do Kalihrnji 
ps-zer ir;sł s'ę po wybuchu wojny światowej i zd:i­
był taim \"(lkró-tce wybitne stanowisko arhstyczne i 
społeczne. Sp. Teo<lor IAxlrnkowski umdzo-ny był 
w Onieźni.>, 
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(Ci8_g dalszy', 
Stan zdr,owia ciotki pa:ńskfuej p-olepszyl s[ę 

,...-prawdzie niez.uacznie, ale bardz,o stanowczo, - na­
rzekł Grzegorz, - mam też zupellllą na.dzfoję, że w 
nkdługi.m czasir odzyska zdro,v1e zupełnie. 

- Chwała B,ogu! - W'ykrzyk:nąl Fabrycjusz, -
l 1bo b1ed,ny wuj nie oędzi,e już mógł CLeszyc Silę szczę­
ściem Lak up,ragn:onem przez iniegio. 

- Co dio pmisk1ej kuzynk.1, dągnął doktór Ver­
'l1C r, - ma się daleko lepiej. 

- Więc chof"owa.ła? - zapytał ży\V\O Fabrycjusz. 
- Bardzo· była nawet w ~~ielkiem niebezp1e-

Clci~stw1e. Al~ dzięki Bogu, zda.lałem ją \x,-yrwa.ć 
,m1e-rci i wkrótce będzIJe zdrową. Pio~oslalo tylk,o 
o-gr')mne -osłabienie, któremu także spodziewam się 
\', rutce podiołać. 

- Panu zatem ·w•miem jesitem <eJ.calerue k,odianej 
nojej kuzyn.kl - rzekł Fabrycjusz gbosem wzruszo­
nym 1 ściskając ręce Grzrgo,rza. - Parnu także wi­
nte.n będę uzd1~0,vie!1.ie CJJoti:::il mojej. Bądź pa,n przeko­
nany o głębokiej mojej wdzięcz1niości! Czy mog<; od­
wiedzić te nieszczęśhwe kobiety? 

- Za pięć minut pop,r,owadzę pana do 1!lieh. Ale 
przedtem muszę roś panu powicdzicć. · 

- CDś nu pD,viedz:i.eć? - P' }Wtórzy1 zdaw110ny 
Fabrycjusz. 

- Tak, 1 przekonr;oy jestem, że bo coś sprawi 
pa:nu wielką rac1ość. , , , . . , - ~kadże ta rudo:,;ł wpo~rbd tnkiich zma.rt\v1en? 

- Znajdżi.esz pan tutaj osob,;, która painu ba.rdzo 
jest d!rogą. . . . 

ra.brycjusz zdzlw110ny ooraz ba-rdzteJ - ~"""W: 
- O jakiej paoi m ówi:s.z ,ooo,bie? 
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z RAN CZ • 
Z ruchu sokolego. 

W niedzmelę 14 bm. odbył .s1i.ę zjazd prezesów sprawa urządzenia gwiazdki dla mbo,dza,eży ooloolej i na{'Zel!n1ków okręgu leszczyńsldego „Sok,oł,a". W oraz balu ma,sk,owego. Gwiazc.Hrn odbędz1ie ,s11.ę w :nte, zjeźdz:Le tym, uczesLmc.zylJi róWJmeż dwaj delegaci dz:ieJę 28 bru., bal dma 10. styczm:ia roku p-rzyszl,e~o. Dzielimcy w ,o.sobach druhów inż. Maćk,owc1,aka i Kar- Bal będz:Łe tylk,o dla ~ośC!l zap,J.'osz,onych. Jal{ z klilkui gego. DTh. prezes ,okręgu K,ot1arski wLtając w serr-- sZJCZegółów i pl'ojeklów domyślić slię można, bal deczrnych sł,owach wszystkich obeon.ych, doko,nał ot- zapowiaidia Silę bardzo ś\Xli.ctrnc, glów1ny zaś naci,s~ warcia zjazclm. Wśród sizer,egtt okólników Dziel1nicy pohoż,ono rr1a kos,tjumy, ,oo z nalury rzeczy, ZJnaJa~ znalazło s:ię także wezwauu,e dio wypełnie!flia specjał- zbo u obrauujących druhen sz.e,J.'okie uwzględinienJi,e .. nych 1ist, maj~cych wykazać, dło jakiich innych ,orga- PIO,gad,arnkę o z:a,chowamiu Silę t,owa.rzysk11.em 1· w róż~ ni_zacyj w,oj?,k,owo - wychiowawczych l!lależą czl,o,n.ko- nych sytuacjach, W)~n.ikających z k,orueCZllllośca. ,obć,o, W'l.e „So]mła . wain1a z luqźlll!l, miała drhina. pl'of. Orłtow1ska. Zebra, D-o,n~o,sły refeTat wy,gbosliJ,a. wlicepirczeska ,okręgu n,~e zalwńczo,::i,o ,o,dśp»ewail111em pieśni siokoleJ. .i ha-' dirhna Sobczyńska z LesZJna na temat lmmoścti sio- sbem ,,CwłcmJ" looJeJ. Sokolstwio po,1sk1Le ma n1e tylko m.a celu wy­
chiowanie frzyczne. Jedlnem z jego ,najszczyliUil!ejs21Ych 
zadań, bo szk,o,lenLe obywa,te11 Ś\1(11iatlych, ,oJ11ar,nych, 
czujących na wskr>oś 1nar,odowio, stających 101twarcie 
i slrun,owicz,o w,obec wT10,gów ,nas,ze@o [1a.rodJu. Aby na,e 
zala1nywać się po,d naporem różmych nfoprzyjazinych 
elemmtów ,1I1ależy wychiowywać ,s:Lę w karil110,se1, k!tó­
ra wyrabia odwagę, p,raw,o,ść charakteru, sik:riomrn,o,ść 
i pośw1ęccnłe, ,o,we on,oty, ,(}Z:na,czające wszysitk!Lch lllJa­
szych bohaterów nal'od,owych, a które w~runy cecho­
wać oboc:nie wszystkaićh P,olaków, gdyż w kaimwśai 
nasze prawdziwe ,odr,odzeime morafae J. potęga nai,o­
du. Referat drh. SobczyńskLej nagl'odw:110 żywem 
UZinait1iem, gr,omk1em:i ,oklaskaimJL 

Następnie drh. prezes K,otlaa-skll ZJobraziował po­
krótce działal!n,ość po,szczegókiych gniazd. Praca MZ­
wija się naio,gól pomyśli:11ie, c;1,o ,na,iwzorio•wszych je­
dnak ~niazd zal:uczyć naJ.eży w pienvszym rzę<lz!Le 
Miejska Górka 1 Gostyń. Rów:nocześinie zakiomunikio­
wano, że dio dmii,a 27 bm. należy zawiadoIIl!Lć zarząid 
o term1nach 1.'IOcZIIlych zebrań @Iliazdiowych, celem 
umożbv1,cnia wli.zytaicji tych gintazd. Drh. ska:rbnlk 
Muszyński pzedstawu.ł hi.hns kasowy z ,ostatiruiicg,o zto­
tu okręgowego w Lesznie, który, jak wiadiomo, wy­
padł imponująco. ·Na Lm lemat wy1onił,a sii.ę s.zeir,oka 
dyskusja, w któreJ m. 1nn. przemawialJ.: dirhna Soh-­
czyńska z giniaz,d,a żeńskwego LesZ1:i,o, Pc1isert z Go.sty-­
nia, Sok,ol,owsln z Rydzymv, Muszy1isk:i z Leszna J. 
Murawski z Rawa.cza. Z ko1e:i. zabrał gł,os takż,e dirh. 
delegat Dzieln1ey, il:iż. Maćk!oW1ak, wspominając o 
długu ,ciążący na Dz1elinliiey z czasu wszechsl,owdiań-­
skiego z1o,tu s,okolego w Poznam&u. Wysuwa.n,0 sze­
reg projektów ,w jaki spo•sób diug ten splaofć, jedinak 
najracj,oinalniejszym ,okazał Silę te;n., by całą sumę 
dłużną (,ofo0łio 20 tys.' zł') :riozliożyć ,na okrę;gJi, w ra­
mach, zależ.nych ,o,d liczby czł,01:ików. Okręg zobowi1.ą­
zany będzie ,vyZ1'.lac.w,ną mu kw,o,tę śc1ą~nąć z p,o­
szcz.eg,;,lrnych giaiazd w CI.ągu 3 lat li przesra,ć do 
Dzielmcy. Spra.wozdaJD~r tech.ruiicZ1I1e ze zl,o,tu okrę­
gowego w Leszrnie złożył drh. 1naczelnik Szurk0wski, 
oraz odczytał okólnilu w sprawie kursów □ arc:iar­
sktch w Zak,o,p,a.ucm ,oira.z trzyclm,1owego kwrsu dLa 
naczel1ników w Pozna1J1J1,u, który ma 1t1a cefu przy~o­
towanic mę do zJJ.'.>lu uztel1n'i1oowego, mającego ~i,e ,od­
być w dnla.,ch 28 1 29 czerwca 1931 r. w Pio21nan:i:u. 

Obrady onegdajszego zjazdu obfit,owały w szereg 
róż:nych \\;skazaii, jak r!lajwyda!ni-,if praoować w gn11.a­
zdach, jedncm zaś z główm:vch ,obowiązków, t10 p,rzy­
ciągarme dio szeregów so-k,oltich ooraz t,o ITTowych za­
stępów mł,odzieży, która mcraz, chodząc luzem 
i schoc1ząc na mru::i,ow,ce dcp1·awa,cj,1, tam właśrni,e 
7-.naleźć może opairc~e. odzyskać zdrowie mo•raLne i f'i­
zycz.ni•c. stać się póź,:1,icj nic paSio;i.ylami spolecze11slwa, 
ale jedruostkami s ihemt 1 twór,czemi .. A taktch w 
P,o.i!ke polrzebi nam jal~najwięcej. 

Wcz,orat·, 15. bm. ,odbyłio s;ię zebrwn1e pilema,r,ne 
S,okoI~c w es7me. Gló,x~nym tematem dysku-sj:1 była 

- O pannie Pauli Bulluis. 
P,osłyszawszy bo imię, s1oslrzen'iec barnkiiera 1Th1e 

chciał wierzyć właisinym uszom. 
- Panna Baltus w tym domu? - rzekŁ 111'.Lepe­

wnym g!,oscm. - A1e jakimże to .sposobem? Z jabej 
przyczyny majd>uje się tutaj? 

- Ażeby być bliżej painny Edmy, którą bardw 
kocha, 1 paini Delariv1er,e, którą stię bard210 irnteresuj,e. 

- Ah! jakże poznaję jej diobre, pel:ne sz1a.chet­
noŚicl serce! - pr,aszę pana, jak o łaisk.ę, abyś ją u­
przedził zaraz o moim powriocie. Gdybyś pan \'v'I<: -
dział, jal,: mi piJin,o ją ZJobaiCZyć. Ma,sz pn,n słusl.ln•osć, 
radl()ść, jakiej doś,v1.adczam, ka.te m'.1 zapo1illJila.ć w tej 
chwili o ciężkLCh mofoh zmartw.1einiach I klopo,tach. 

Grzegorz uszczęśl.nv,oiny był wzrus71e1niem Fabry­
cjusza. Nacisną! sprężynę dzw,01nka. ·wszedł sł,użący. 

- Poprioś pannę BaJtus, abY, raczył-a zejść do 
salonu. Znajdziesz ją zap31Wlne w mieszkrunii;u p8!11Jl 
Delari viere. 

Służący wyszedł wypcl!nit :riozkaz. 
Grze$orz ,odezwał się zm,owu dio Leclćra. 
- \\ oc:zek1wa:niu na pal!l'llę Bn.llus, która zaraz 

zapewne nadejdzie, pozwól mi pain za_dać ~obLe p:y· 
tainie, mające cel w:aŻlmejiS:zy, 'lliż próZiil;ą QIJekawosć 
jedyrue. 

- Słucham pnna i ,o.dpowi,rm, jak będę mógł, 
najlepiej ... najszczerzej ... 

- IdZJ.e mi jesr.,cze ,o .spiolkainic Sil<; na~ze_ pr.7:y 
ul1cy Tailb0>U1l. P,owLodzmleś mil pan wcz,o,ra.J, ze me 
znasz wcale Rcrn:go Jrurrcelyin. 

- Pow1edżiakm bo i powt.ur.zam - IOdrzekl Fa-
brycjusz. marszczą,,c brw'l mimowoli. . 

- A.Le może piun w1e ,o 1::111m ool-,olwJ.ek? 
- • 'ie zup'lnre. l'owracając d,o Frruncjll ~a po-

kładzie All.mtros:,, pozn'.tlem jecbef,ll() z pasazerow, 
An.glik a \Viliarnsa W 1ll1e, klóry wysindoł w Plymo<1~lh 
Anglik le.n, c1owictlzim'c:::;;,,y ~1ę, że ju.dc_ J.o Paryza, 
prosił! mnie, abym po,sz„<il do u~ejakLCA:O Jnm.,celv· 

--o­
KRONIKA. 

śrioda, dirna 17 grudnia 1930 r. t S. dz. Łazarza B. 
Ws,chócl s~ońca ,o godz. 7,39. Zxh. ,o godz. 15.25. 
Wschód ks1ęż. o godz. 5,17. Zach. o godz. 13,41, 

S,an pogody weatug spostrzeżeń Stacji Meteorotogicr.neJ Sa ... , 
domiersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninac~ 
Wtorek, dnia 16. 12. Qodz. 7 .rano· Temoeratura oowietr:t~ 
- 5,6. wiatr póln. wschodni o r rędk 3 m,s, pocbmurn~ 
ciśnienie atmostervczn<! 'i52,5, wilgotność 8'>'10 • W ub!eQł~~ 
dobie temperatura na1wvższa ..;... 1,9, hajm,tsza - 4,4, 
ilość opadu O, O. 

-O-

LESZNO. 
n Kal('!?lCJarz~-k fq•,ninow:v 1zebrań. zbiórek flei.) 

DZ11ś (16. 12.) Baczność „Sokół"! CWliCzcnlia druhów 
!O godz. 8-mej wiecz. w ćw1czm miejskiej. Czołem! 

N acze1nŁctw10. 
Baczność Sokolice! CwiczC''.lia mł,odz1eży o g. 

6.30 w ćwicz.ni 111Jr,j5:lucj1 clruhei!l ,o godz. 8-mej 
w ćwicza11 sem. te11.sk. Cz,ołcm! Nacze1niclw,o. 

Kolo śp1c\ 1 „Dembi11slti'": {) godz. 8-mej wiecz. 
lc'·eja śpiewu chóru micsz. w Holelu Dworoer 
wym. Z pow-0d:u występu Kola w „Halce" d:ma 
10. 1. 1931 r., lwmplet konie-cz.ny. Uyrygec1t. 

Sbow. Mł,odych Polel{: wiccz. o godz. 8 zbiórka 
I\t-go zastępu w Ognisku. O pu,nklualne przy­
bycie wszystkich dTuhclll pr,osi Zastępowa. 

Klub szachistów !.Hetmwn": o gorlz. 8 \V'l:ecz. 
J:'lozgrywki w \V1niarimr. Centralnej. Uprasza sir 
o lkzrne przybyC!Je. 

Jul.r,o (17. 12.) Arcybr. SLraży ffon. N. S. P. J. Lekcj~ 
.:;pi,ewu ,o OIO(lZ. 7-mej WliOCZ. 

T,ow. K,olejarzy: o go,diz. 19-lej zehr~mie mies, 
na sali Oiomu Ka-bolkkJ.ego. P. prof. Szpumar wy­
głosi wykład z p,rzefooczam1. Uprasza s.i:; o hc:my 
udział czł,o,nków z r,odzuna.m1. Sala będzie ogr:aruna. 
!:) Jasełka. Prace przygotowawcze uoniów s1,k,oly 

powsz:' męsk. w Lesznie clio ,odegrania „Jasełek' w dn, 
18. grudrni.a. br. rczwarlek 1 o goctz. 8-me,i w1ecz. w Ho­
telu P,oiskim, cl,ob1egają k,01ica . .Ml,0d7ież z niecierp,]11-
wościi.ą ,o,czekuje chw1hl.. w ktocej bQdz,ie mogla zrea· 
Iu.z,ować sw,oje marzcn~a i za.kupić inslrnmcnl mu­
zyczny d,o ,nauki śptcwu. JeSit Lo bowlicm g,o,qcem ży­
czeniem m!,odz:t,eży od szeregu lal. Dochód z przcdsLa­
wionra JJrz;eznacz.ony jest na zakup lcgoż. Apelujemy 
przet,o •o Szan. Obywatelslwa, by zechcial,o łaskawie 
swent Iii,czm'm p,rzyhyCLcm okazać taik1le1·('s.0wan,Le 
dla skr,omneg,o locz szlachclnegio wysiłku ml,odzieży 
1 przyczymć siG tą · drog:1 do urzeczywi,sb:1ie111a ich 
dążeń. - Przedslawicme dla mł,odzieży szlwbej od, 
będzie Silę w tym samym dmu ,o godz. 3,30 popot 
Wstęp 30 gr. Bilcly na w1ccz.o113e przedsla\Xfollit 
w ce111ie po 2,- zł, 1,- zł 1 50 gr są <10 1'.labyai.8 
w księgar'lll p. Chmarzyiny. - Bl.iższe szczegóły na 
afiszach. 

na, kl6reg,o podał m1 adres i ab.\ m [!;O ~awiaaomU, 
że za ,os1~em lub dziewięć dim b<;dzie 1ma.l Jego wizytę. 
Przyrzekłem 1 chciałem dotrzymać przyrzoc;aeinia, co 
mi SLę j ec;na.k 111ie uda!,o, bo pain Reine wyjechał. 
Teraz w11e pan już wszystk,o? ... 

Odpowiadając na te pytania Fabrycjus,z myś1aJ 
sobie: 
~ D1a czcO'O Len doktór ,o to mme zapytuje? 

Najprędzej dla 
0

lego, że mając .Mal_yldę na kuracji, 
chciałby zawiad,omić jej T10,dzi,nę. N·1c ma w tern nwc 
lak.lirgo, czegobym się mógł obawiać. 

Fabrycjusz radby był chęLn.ie zapytać ,o Maty],,:. 
dę, a1e me śmiał natura~nie. 

Pio paru ntiinulaęh s.zel,es:t jedwabnej suk1nl da) 
się słyszeć w przl'uJl•okioju. Drzwi się ,otworzyły. 
Panina Baltus weszła clio saL01nu. 

Spos•trzeglszy Fabrycjusza, krzrkrn~la lc.~k,o, zbla­
dia, pol,ożyla rękę n.a _sicrcu,_J~k _gdyby C?,ci,a.ła pow­
strzymać gwa1Lowne Jego b1c1e l zachw1ała s,1ę \'v'l­
dioc21n~e. 

Leclerc posk-ocz:ył 1 chwycił ją w swoje ramio­
na. Pa.ula meprzyt,omc1a. prawie, przez chwilę z ocza 
m1 przymkni~lcmi, pozo;slawala w tym rozk,osz.nym 
uś,c.iisku. Pi~kna i energiiCzma jej główka spoczywała 
na i-a.m1e111iu morderey Fryderyka. 

Ale wkrótce otworzyła oczy 1 szepnGla tak ci­
chutko, że tylk•o sam narzecwny mógł ją, slys~eć. 

- Ol Fabrycjuszu!.... k,och:my FnbrycJUSzu! .... 
gd,ym cię ujrzała tak ID.icspodżi:ewrnnie, myślałam że 
umrę z ra<.1ośc1.... , . 

- Go ... oo? - powtórzył Leclćre. - fy mus1sz 
żyć ct:r,oga, ufoochana Paulo ... mu~tsz żyć dla mni<' ... 
żyć d[a tego, żeby być szc.zęśhwą. 

- C.zy za.,vsze stale mnie lwchaszJ... . 
- Czy cię lwcham ?... Oddalając s,ę_ -od c1eb1c 

k,o-cJwl~m CLP, z cakj duszy ... teraz uwiclb1c1m ClQ bel: 
a:ra.n.iie. 

;Ciao daI,szy n,astąpU 



- Munie salrn mwiladomić wł.idzie ~ ~ iab'y podejrzenie nie padło na mnie. Poszedł włce 
1~ _ Chateauneuf. To wcale nie było głupie; na.jo ~zy dowód, że wszyscy dali się oszuąć. . ! · Bourjaut wysłuchał uważni.e, potem wziął idar.ł~ ke, napisał coś llicł niej i zadzwonił na woźneg.J. 1 : Po godzinie Fonace 2J.>stał aresztowany i przy,. prowadzony przed sędziego.. Bourjaut i Rosioa, któ­
remu przyznał się do wszystłciego po krótkiem wa~ baniu. 

i 
- S4cąd pan wtpadł na l'llo/śl, że Jaa Bia"t ~ Jlbi,nny? - pytał Bourjaut Rosica.. 
Detektyw odP.(>wiedział: . . _ - Kiedy dZJś rano przeczytałem • ,,Post?"l ppis wypadku doszedłem do wnk>sku, że J8!1 Bkart nie może być mordercą. Zacząłem prowadzić śledz„ lwo; przypuszczaj~c, że jedynym wibowajq moilel być Fonace. Wystarczyło mi tyiko ~~~ dil. NMers· i stwierdzić, że Fonaoe był ~ ._ 1annarim, ale że nre był WIQlfe w Donzere. Jełli weź. mierny pod uwagę pozy-cję trupa i nieobeco)ŚĆ siu,, . ząoej w wi(,)j mera, zrozumie pan, :be to-po~ 

moje przypuszcunia. Jak pan widz~ nie OIIł~ ~- . Tałcą była pierw-su sprawa Rosie&, na ~ której można było się spodziewać, iJC im ~ zrobi karjer,:. 

~ ~tmt· ~AZlą10 ~d azp<:LJJp lłU P~lS ~ ą.,r.ołnł po "Fl;')ppo d!,,1\l?'Jrl l::f"Bł! ~ ~012 o&z:, 'fdlm{S-1.\ ;')f.{zs .-li\ lm?OU dl°J~pl 
tOillp;)f Ci>j1f.Al nur łtfll?Z B:>.RplOJ,V • A.fOA\ df O&S łą .gzros a?Zp2 'S.ld!A.IA & nZ.Il:1 z f1?3!:.IA\ l~u.r..re.:I -4'9~ 6QłU ~np~;}ZS fu }d'Sfff~!<l !J~OłZdjpO A\ ~!S fe&OJ ~ JJ.Il?,:.\-t()J 0~9:PT 'dl{łUJo:)- ~pUPJO z ~ o2~rB'.Zoq OfFZP.JIO ;:irs 1fef 1){0JOO.Z OUO!ZdJIEUZ ~ ~ ';iJSf~m ~u ~rs iiepn ~~ dzpB~ 

·~f1;n1ueput7c ;>;1ruopB!A\l:l'Z Aql ~,'1:1m1nwoow cip tr!·;:ipoipourns f1?q;)dfo<l w~u z UQ'Z'B.l I :rua,w łl".&.OW.lPI~Pz 'Jndunwił"l{:) op zp..rez ;}rs łą>fl ~!A\t.,_"Z) ~o.Z;:-p1,uf run.n npo.z;p mr lZt?,E"ITL 'd~ZUO(J 
% ;>t{~ 'qJdpp;ą~~ ~9.J lp'B;f:,lB!l.Liiff PU łP.a,.:eg ~ 4,)µi ';;omo.:I Ul;i,p[S!,&21?.U' Z.WllllB.Dl U;}!A\;)G 

l1f Pł'S ~ oo ';>~'§&odo k~u ze.gł! 
"ł'!.1\1?.ld a!iwą A\ l?Cmd ~fnizs;uy -
•·~~od .4!.9Ul'ld Z Ud!)df "B ~Uqt -.f'IDJI l1liD ppA?Of'!?U 'F'!,U;J,!U~Pf qo dtIJ}B?' .& ~S :::,ty.<,.:eq ~U 'ł~ ?,.('µZ ';>d!ZP~µ\od ~ fA?i?pZ d!U :j..&~ !Dłltf •;,zpq.pod t?U AW'EJd ;)A\'IMU}J UJt.'\ft'lSOZod Jgzq 

.O!(j I ~ ~~PZ ~ A\J9UZ AUUJ 
l:e'JffZSl?ld Alll'BW -

łf1:fOA\'E',Z I! ~<>lS t?U ;}ZJZS;}f f"Bµf A.IO'PI ~04\ fAZJt?qoz ~llli.I'B'ptre?" Z udpaf TTf-ljf~ AŻ.xł :m.mz ·ą~-u:e.iqn ipA"u.rer., & &.9ued 4:;};}Z.Jl ! 49'lU •.mp.mą lf-l9A\.J) AZ'S&'!?Z.1fn ~ :>j!F'f ą~u-e1s ! "BłAZJ ~lA\łO -r.f pnPJI)J ·J;&Zlp op Jmrndm ~OPJ d!~~f o 
-~u~dZ:M\ ~!S ~-,{?OfOd ·efpef ~ ~ ~ t'!PUP:I)J ·l.Ala(il:? nm OfB.JqdpO d!=U ~ll.lZ,.,1l\ · AUipOJ2 IA,q ~!U ll'Ff ;;>fP '~:fnz 'EfBl)Od 

•~upn.ą ą8 'J!zp ~sa;f M}OJAq f~!(fał -
·e>ue1 ~! tio.:lm o,p dPJ9d "l:?.ldUJ n o~o:>j,!U ~N -

-rtllliOp op łP9.l41. .wr 
•lp.{wof >'Pm n JiCą :ll.'ml 'F ,:,foos to-e?I1tS ~UZJOJJ!AV -<»Jr~ „'E"MCl.i ~up~ :i1s ornro ~u tJJIEmfo './tł.' ·1!.&"Bfz d!JU :ti!S Pl!U ~ · 'npc\13o !-11\2.lp op rqnisr:z 'WlQ.WZłl 

:Zauważono krwawe ślady prowadzące <1J Cha­;teauneuf, do dom.u Jana Bizacta. 
Tymczasem. Jan Biz.art ~sbwszy w~~y &polkój zakłinał się, że jest ruew:ilnn.J. pow!~zJ.ał., ze ~jąc z Donzere, potilmął się o w,1rek i ~­,trafił łla kałużę krwi. Przysięgał, że około godz,nyj -~~j udał się do mera, aby opowie-dzieć mu, o.> lilię stało, a.łe ni4ćogo nie było w dom1U. 

· Nie mógł jednakże na to wszystko dać dowJdu, ~ 'drugiej strony było po~hn.ie ~ad0tl1:~, że Jan Btzart, jakkolwiek sam me miał złej OP1:llJ·, .P<?Ch,?"" łdził z najgorszej rodziny. ~szyscy w1':d21~~h, ze 
!iego dziadek był posługaczem w oberży P•J'!"e~c i! mając dziewiętnaście lat zabił uderaen,em siekiery lteicfnego ze swych ~ w przystępie złości. 

:ro też Jan Bitz.aa1: mahzł się w więzioołll, askar„ ffonyomorderstwl.J. . 
Czytając o tern wydarzeniu w „Postępie", mł~ t:liet6ktyw nazwisk!em Rosie zamyśłił się, wzruszył .~ami i po ch'\'riA'i wybuchnął śmieche:n. 

'- - if o byłoby; zabawneł 
l\Vśladł do ~ pociągu, który g-J z.awiód 

l

ffi> Chatenauoeuf du -Rhooe, g~ zostab p:>ge~ nbla zbrodoia. Tiam stwierd:ził, że kałuża krwi, na którą natrafił Jian Bmi, majdowała się kolo idrogł, podaas gdy żandaan, ttóry mu tO\W.l"ZySZy~ ~ł, że trup został ~zioay w rowie. 
- Najpewniej bied0czys4ro Zlwłółd się sam ta. tłmeko - tłumaiczył żandann. 

' - lV4tpliiwe . .Podridi 1Di11 ~ ~ śmierć ~ nastąpić odrazu. 
- w 7.atem?. 
Rosie W121'Useył rauuonami. l(azu się mprowa:­tb"t do Viviers, gcb:ie wybadał kAa osób, ~ & Donzc!Jre, 2lebr-ał sam doldadne ~ i wró, dl do Chaatenauneuf. 

! - O łrtdrej gooiaihie FOIJl!:liCle mwiadomilł P,a11!!1 ~il? - pytał Rosie mera_ 
-~~~11'D<i<tQ~ 
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- Zaraz potem pojechał r1n z ni'm do .Mi:Ynteft .. 
ltr:ar? Czy przez ten czas dom był zamknięt}:?. 

- Była Rozalja, moj.1 służąca. · 
- Czy_ mogę ją zobaczyć? 
Mer ·zadzwonił i po chwiilii do p:YkOJU weszt;:i; 

fpbieta lat czterdziiestu ~ pięćdzh:si~ciu. 
- Czy może mi pani powiedzieć zupctnie szr-...ze­

fze -Jytał Rosie - czy: wczoraj, gdy: pan m,er; 
~jech do MonteLirnar była {)dni w domu? 

RozaJja mitczał.1. chwilę, ,vreszcie o<lparła.. 
- Boję się z.ostać sama \Y/ nocy, więc pJszłam 

to sąsiadów. 
- DoskonaJe - rzekł Rosie, zaó:rają-c r~ 

~ pa.nu dziękuję serdeczniie - z,vrócił się do mera: 
W.:iem, że ma pan samochód, czy; zechci.:tłby, palll _P.O:, 
ieehać ze mrią do Montetimair?. 

- Z przyjemnością. 
Po kwadransie .Rosk wszedł do biura p. B:n1r-. 

fant, sędziego śledczego. 
1 

• - Jestem z brygady lotnej w Ljonie - powi1~ 
a·ziat. - Przychodzę do pana w spr.:1wie morderstwa 
\)(>pełnionego w Grande• G01mhe. 

Pan Bou,rjaut uśmiechnął s,ię. . . 
- Stara hi:storja, jdlkkolrwiek wydarzyła się do­

p:ero wczoraj. Złapa:1iśmy w..no-;x•ajcę. 
· - Czyżb-y Jan Bizairt przyznał się do winy? 

- Nie, zapiera się. .Me wszystiko przemaw•iia 
p-zeowiko niemu. 

- Dos:konate - rzekł Rosie. - Zechce pan 
bz,ać aresztow•ać kramarza fonace i to rratychmfa.st.. 
' Sędzia ś1edczy popatrzył na ni,ego i rzeikł; 

- Pan chyba żartuje? 
- Broń Boże. Jstem pewien, że to r.:>n zamor,. 

lró'wal lrran1arza z Grande - Combe_ - Nie znam 
tego człowieka - ciągnął Rosie.. - i nic ia niim 
nie wiem, oprócz tego, że był onegdaj na jarm'3IlkU! 
w Viviers. Spotkał tam farrnen z Or3;nde -<;:ombe, 
przekonał się, że ma pe~ trzos, gdyz do~rem oo 
sprzedał woły, i postanowił gi::i zcimord'.)W'w.c. Szedł 
z.a ~ lkr.Qk w, k.t.ok-Nie._QQg.edl we.al~ dq Or.n-,.~':· I ~.r:::a 

ł 

lak twiler<fitił. 'Malm nia to dowód: id~ z VIJ!Viers do 
t>onzere, trzeba przechodzić koło Robim';t; jest il), 
.,-iJ;ejsoe bardw nieb-czpieczne, dobrze strzeżone. O~ 
J:hodowy, który zna fonaoe'a, nie W1idri.ał go ńaJmi, 
~atem Fonace skłamał, twierdząc, ile znailazł łlrul',cli 
~ed •, wo:-acał z Don zcre. I 
~ Fonace szedł za farmerem do miejs0.1, o-dzj,i 
J,yło zupełn;ie pusto i tam rzucił się na swoją ofilir~ 
f :rnmer bronił się i rozumiejąc, ile bandyde chodzt 
_, worek, rzucił go dalek:J. Fonace tymczasem p,xl.~r. 
tnął ga:rdło nieszczęśl,r,wemu, który upadł martw:~ 
na śirodieik dno,gL Rozumie pan, na śmdku dmgt 
k\ tyimiczasem trupa zn.a:lezion'.) w rnwiie, gdyż f,)n-1~ 
ia,aiągnął go tam, ale nic przy nilm nie • zn.al~ł. i 

Była godzina dziesiąta. W; tej chwi,li, panie s~ 
li.zio, Jan Hi,zairt był w Donzere z przyja,dó~m.i. 
, - Do lrkha! - rzekł nagle. - Dziesiąta go. 
,uJna. żona cz.eka na mnie. ' 

I p,oszedł do domu. 
- No,c była wyjąJikowo c112mna. J"1.n Bi-z.u-I 

nliie mógł widzieć trupa. który LnaJdowal się w ro, 
F!ie, ail,e potknął się o worek z p~eniędzm,1 i wszedł 
~ 1kałużę k.nvi. Polii.cja ki,erowała sio tomi śLadamt1., 
Powtied2Ji0ł panu, z,e poszedł zawbdomiić mera o wy, 
padiku, i to pirawd.1. AJ.e w domu ni,e brło nikDgo. 
i\'1er pojechał z mordercą do MontćUmar, a slużąc.3 
poszła do sąsiadów i zostalu tam aż dJ pownJtu 
iwego pana. 1 

- Niech pan Z\X"róci u wagę Ild to, że J,rn Bizart 
tnóg1 przejść kolo o,rnn_ue-Combe w d1Jbre pór ;·o, 
dz.iny po morderstw1z: 1 że z drngiicj s.l:ron). i ·Mi 
fonaq:, jaik twierdzi, wrócił z Donzere tą samq 't {\ '1: 
pie rnógł z powodu ciemno..<;.Ci widzieć trup;.• Ktory 
leżał w rowie. Nie mbł htirki, gdyż inaczej l.lla• 
lazłby wo.reik. Niema żadniej wątp[iwośd: FotUat 
ijest motl'dercą. 
, . K\edr zamordował farmera i nie zn3ilazł przy 
11111m Plł'1:1ęd~y, zdał sobie spmwę ze S\Wgo f.'.zynu 
i przeraził s1~. Me poni.~waż jest SP,rytnx, wł~c PQt 
ttllY.~ł $9.~ ~;gµ.... . . . -



1tl „ży<.'łle Fryd'erykia S7lopena". Na pl"ośbę „Brat­
dteJ Pl()IDocy Lesz.czyńsk:iiej Szk,oły muzyczmej '' wy­
głooi p. dY!l'. Ludw1k Ramułt, w d'tlliu 19. 12., t. j. 
w pti.ąitek, o ,godJz. 18.30, w :Lokalu Sz.kołly muzyc.zm.ej 
uil. Głogowska 2, o,diczyit ,o życtiu 1m1Jszego 1najW1ększeo-o 
kioonpo,zyt,o,ra. Na czelie Svtuld po1skfuej sboli Chopin 
a tak wiie:Lk!i. On jest, a takli ,(łasz", jak ~lickiewicz; 
Matejk!o 1 SLcink1,cw!łtcz, Wyspiw.ń:ski.. . Cały diochód z 
ooozyb.1 (bilet wstępu dla starszyc..li kosztuje 60 gr, 
dl1a tnłodz1eży 20 gir), prz.czinrucliOl11Y je.st na bibIJo­
\ekę „Bral:n1ej Piomocy L. S. J\1. • 

ł) W <hntly;S11,c.-zną l'loc.1.1mcę ul'lodz-m Wergiljusz.a• 
LJy,o,czysily ,obchód! lf.u czci Wergi,ljusza odbędzile się 
ooia 17-go girndlrn~a 1930 r. w aulJ1 PańSJtw. Gimnazjum 
iim. K,omc11.sluc.gio ,o godz. 8,15 \\iecvoirem. O po cie, 
jego żyoiu, d21:ełach 1 z:n:1-czoniu dla ws.pólczesnych 
1 pobomrnyd1 wygL01S11 -odczyt p1,of. Fr. KastLor, a czem 
byt i jest t1la nas WergUjusz, dokluck1ti.e po,\ic prof. 
8,ol. Karpilisk:l. Chór szkolny Pa.listw. Gimc1. 1Ięskie­
go im. Komeńsk1i0go po-d batutą p,1,of. R. Lubl'.:)rskieo-,o 
wykiono. pieśic11 w jęz. ład11skm1. ucz.niow1,c klas VIYL 
i VII-mej Państw. Gm111. Męskiego wygl,oszą sielanki 
W,ergiljusza w języku p,olsk!Lm 1 łaJC!iń.skim, a wyją­

.teki z II-,ej ks.. ,,Eneidy'· ,o śm1crd Laoko,o.na \Vypowi,e 
Iw jęz. łu.oiMknm uczeń kl. VII-mej Pryw•. Ginm. 1
:;,; jęz. wykładlO\vym .nietmocklitn. 1{,omiiltet Między­
szkolny zw.raca s,ię z gorącą p1-ośbą clio Sz.at.liOwnego 
Obywatels,twa m. Leszna i ,okJo,1iicy, aby J:iczraem przy­
by1Ctem ucz>Clł,o dwuly.s!i.ęCZlłlą roczm.icę urodzm naj· 
więfoszego z po,etćw rzymsk.11Ch 1 ~em dal-o wyraz 
~tareJ przyjaźni łlals!;;o- po,lskiej. 

l:, P,ok"utiow.!łinle. 5 zł llla chleb św. Ant.omego 
za otrzymane łaski zho-żyh P. B. li. S. 

lJ R.ad,a 1\-h:;jsk,a, W C2Wairlek, 18. bm. ,o godz. 
/-mej w1oc.z. odbędzie s.i.ę publiJCme p,o~iedzc:mtc Rady 
MLejsk1ej. 

O „Hatlerr.zycy". l\1lesięczne zebranie Placówk:. 
ieszczy1isklej ,odbc;dzie się we wtorek 16. bm. o godz. 
20. w 1okalu p. Michalskie.go. O liczne przybye1e 
czl:011!,ów prosi Zarząd. 

l) Zw, Urz~1n111,ów Kol<""j,owych. Zebra:'.lle Zw. 
Ua1;c'ników K,olc.: ,wych kola LesZllllO ,odbędz:i,e siG 
<l1t1ia 18. b:n. ,o godz. 18. w lokalu p. Piieczynsk!i.cgo 
II,o:e1 Dwo-1·00\vy. O li.c'.'..lly uuzii.ał 1 pui:ifctuaLne sta­
w1c1t11e Siię czl 101nk6w uprasza Zarzą,d. 

.i) J{io!,o S;u'.!t.".lltów. Watue zebranie Koła Stu· 
r1cll1Lów ,odbGdzie SILę w poorledzi.alek d\n.ia 22. gru<ln:a 
1930 r. ,o godz. 20-tcj w Hołdu Pl()lskim. 

l) !.\-lonurlnsł. C.rgrun.1z. Wsaeehstan. Druta 17. 12. 
30. wiccz. ,o godz. 8-mej odbc:d?..i.e 81i.ę w 1:Iotelu 
[>l()lskim zclm.1ill~C p1einarne M. O. W. Przybyde 
wszystkich cz!,o,nków 1>ożąc1an.e. Zarazem p-.tzyr,omina 
,,ię treść ,oslalmo -0gło.s..wneg<> Komrunikutu. Zarząd. 

1, Związek linw, W,oj. i{,() o LesmD, Uprasza s.ię 
Nszyslld-ch członków o prąhycie do Sekretarjatu 
przy ulicy Szk,oLnej 4 w CZ\\la;l<-'k, dlnia 1_8 1 w p-1.ą­
tek c.ill1,a Hl. bm. 1otl godz. ·J..30 d,o 9 w1oc.z. celem 
załatwił 111a p,cw1':l.y<:h formal11iośai czliankows.lcich, a 
nie jak byl•u uchwalu,:Ji0 na :icbr. z dnia 10. grudnia. 
P1iosi SH} o liczne przybyC'le. Zarząd!. 

1) Pohmja (Le...,zno) - Liga (Poznań} 1 :4 (1 :3.) 
Z:aledwi~ pt·ltbrz.miał; cd1.1 meczu Polonja - Varta, 
:1 już ubiegła nicd,Ua dost.1:-cza n:i:n nowej lokalnej 
5ensa:ji - w postaci zdec) dow.m j przegr mej Po­
!onji z Ligą (Poa1;:ui) w srockaniu •:> puh,'lf ABC. 
Zawody te wzbudziły w sferach sportowych znzu­
tn:iałe zainteresowanie. Bi.1lot1!-Cbic:,cy, po pięknym 
su1kcesie nad Wartą, mJdi pohv;iierd7ić swą desko- · 
nałą formę n:1 bobku. Niestety, spr.:i.\,; iii oni, wbrew 
wszel•kim przesłankom logicznym, swy:n z,x·ol~nni~:>m 
p,zyikry zawód. Tern głębszy, iż poni~śli Jdęsk_ę 3:1 
własnem bois:ku z mało renom )\VJny:n prze::1w111-
kieim. Niesłuszne byłoby tu t\, i',·dz2nie. jakoby dru­
zyna Pol,onji zlekce\,.'li:yła sobie prz.eci._,:,nik1, które­
go u1xzednio już raz w a111logi-cznym sbsunku po­
konała. Odwrotnie, prteciwnik j.j, szybki i Z\\ rot11y 
_ o dobrej 'kotnbinacji, wvki-,1.al. iż gr.a ni...tyll(') no­
gami lecz i rozumem. nie . dopuszczał Pol ~jt. ab­
solutnie do głosu . .Tui: w p,łrwszych 20-tu _n .w.u,ach 
grv, gdy goście prowadzili 3:0. st1.ło się widxzrtem, 
iż· mia Pofonji w grze te.i jt12 si~ sbń('zvł:i, i dru­
zvna ta bc;;dzie się-nrnsi1b ndowolić n'.ljwyżcj po· 
głasikaniem puharu, zos!J.wi::ijąc go w dotrc_hczaso­
\veim miejscu slużbowrm t. j. w b,tny:n grodzie Prze­
mysława. Polonja nie m:i. db mizern::j sn~j gry 
"adnvch usp-rawiedliwU1. NJp1stniry grali tnk. jakby 
~!-~ widzieli pien\ls?\' rnz \'(' żyrin._ slrnnda!icznie wręc.2: 
:w pierwszej połowi~ grał _lvhrT1kowsk1,. sz;zcrze I 
serdeczni·", pomno;ajq.r gośc.om w Ut.\'Sk 11;m onmc~~­
Nie w·idń 11st~po\'c1h mu p 1r~ ohro11~ow PJl011.~l­
,,1klks11j,1cvch" parokrotn _e fatc1,!1:1e. Druzym p<)?~a.n­
sika grała od picnx ::-ze.i chw1li z sz:1.loną mb1qą, 
wy~rywając dzięiki dobre.i tec_hnic". ,vie>k::;z1 cz_~~ć 
pojedvnków . .Tuż w 10 n:in. T H:;'.l mvskuje po rnę~­nei centrze 1-;:;o gob. Jo unłv\x i2 01.lszvch 10-cm 
'minut wyni 1k hrzmi 1·0 - strz,ił 7 wolnego. nrze­
puszcza Mikołajcnk gbd];o trn::ci goi 7.a-,taje b ?'m­
ikarn Polon.ii w p<Jftt l-,:r '11l{''J\Y1vm. nodcns gdy ) łk 
spoikojnie srb~owa111. C.jYY'Zy'W'1. W s;1tc~. Pi·ól Y 
at,rków bi1ło-n'eb;cskic'1 koi'1"za SJP n1 n 1pac;tnik eh, 
któ-rzv prowa<lz3 krrnfercncj mięcl7v sob:1 11"1 Ł m t, 
co należy z pilk:i uczyni(·. 7.a w:itp!iwv faul TI1 
napastniku prze1. hramlwr11 g0ści. d ,J<luje s~dzia 
rzut karny, zamieniony r,r1.e;, K\viatkowskingo w ID: 
norowa bramki:; dln Pol,Jnji 7-miam c;trl"lI1 prr w,~1 
częStP olmst1:onnc fo11lr -. .iabt~ż r 1pę~nni c: ę 
ivw•inł:'}\V. \Xlit>l,]q szi11lq. ic;t <lopm o )tani s ł11 
,. • • • ' , ( 7 , .. ,,.,IT' 1,;ii1fnv,&n wnl;u::r ;n·\t aJ.a_ 

-~, ~ia: 17. grudn:ia-T930 r. 

Jedno z drugiem pogodzić me rnogJli ZW10lenni,cy Po­
lonjil - u,cz.ciwie obdarz.ając wszelaikiiemi epitetami 
jak niefortunnego i półpirzytorninegt> sęddegn, tak 
i! graczy Ligi. PoLonja przieWla.7il. - Nieprawdopndo­
bne zmliany na pozyieja,ch g,ruczy, nie przynoszą upra­
gnionego retnjgu - przedwirnl.~ są powodem zdo­
bycia 4-go g:alia przez gości strzałem śr. n.apast.nilka. 
Przy aikompianjamencie chórów mieszanych, pr.zcraź­
llwych 01klrzykóiw, nieubłagan)'IĆh groźbach• i pogró­
ż;kach pod adresem poznańczyków- i! sędziego, arbik:r 
p. Frankowski kończy zawody, chn:miąic się pod o.pie­
kę członkóiw zarządu Polonji - przed zat11)s:tącyr.n 
się pobiciem jego. Energiczna postawa czynniików 
kierowniczych K S. Pokmji, udaremniła w zat"!:>dku 
wszelikie ekscesy sfanatyzowanxch zwol,enników. Sę­
dziemu nalieży się specJafna kroelutkll wzmi:mka. Był 
on ofiarą swego rixl.zaju. Dta uroZJmaiceni'.1 krzyw­
dził na przemian, to jedlną to drugą z tlrużyn1 a 
trafne jego orzeczenia zin.aihzły żywy oddźwięk wśród 
licznie zgromadzonej pubHcznośd, ikt6ra chciah mu 
osobiście podzięknwać za świetne prowadzenie Zll­
wodów. (J. Ch.) 

ZABOROWO. 
-zo) K,o!o śpJewu „Niow10,,-.1Jelsk'1f'. Jutro, w śro­

dę, o godz. 7,30 wiec.z. lekcja śpi,ewu w szk,()lle przy 
rynklL O lliiczm,e przybyc~e pr,osi. Oy:ryg€o' 

BOJANOWO. 
bo, Braetwio Kurkowe w Bojriin10W1Je, Pkmatne ze­

branie odbędZl!e sti.ę w śi,odę d1:11La i7, 12. l'lr. O godz. 
8-meJ wiecz10,rcm w StrzelJo.1.cy. Na po,rządlrn d.dem­
nym bardw watne sprawy, m. iin. sprawozda,ni,e z 
waLnego ,okręgowego zebrairnLa i obchodu 10-lccia tut. 
Bractwa. O przybycie ws.zysitbch czboinkt'iw upira,sza 

Zarząd. 

PONIEC. 
pr) Przedstal'l"'!cl3.Ie tealrr.~ne. Dziś1 we wtorek, 

dnia 16 hm. ,o godz. 8-mej WLe,cz. przyjezd::ty 1,Teatr 
Polski'', będący pod kl,e1,ownictwem Józefa Czerwiń 
skicgo zal'lls-cmizuje w mie_jsoowej Strzelnicy: sztuJ.,ę 
o fas-cynującym tytu1e: ,,RiJnaldio R~nald~1.1,1 ". Pod­
czas antrnktów będ.z~ przygrywać orkLestra. (r) 

SMIGlEL 
śl) Sf)l'osvow.ain1e, W :Llis·kip.adzli.ie br. podawaltśmy 

wiadomość o włam:muu w P1opow 1Le \V{)l!ltesldem I ż.e 
jako sprawc,Q ar,e&zto,wruno ni-eJalaiego Mi.chała Pra­
łata. Okazuje się, 1Ż był ,olfi tylwo piodejrzatny o wla~ 
manie, a po przes.luchamm przez piol!icj ę wstał zw.:>J­
ni,o,ny. 

WIELKOPOLSKA. 
w) Ostrów. (Nleuciclwy idl{~s~nt.J W Ostro~i_e 

areszto,vano w.tych dniach 47~letn1=go 1rnlusenta m1e1-
sco,vej kasy chorych Jarta 16zdi.1ka pod znrzute::n 
sprzeniewierzenia. Józefiak sprzeniewierzył około 4 
tysiące złotych. . 

w) środa. (Wypadek p,o~czas ,ćwiczeń woj~k~­
wych.) W Dębiczu w pow. s.red21k1m, podczas. cw1-
czeń pn:yspos.ohien:a wojsfoJwego, czkrnastol-etni Jan 
Jackowski. pociągnął za cyngle[ poz>:>stawi~nego w sf? 
jaku karabinu, przyczem padł strzał, ktory ugodził 
w głowę 18-!etniego Michala„B_awarczyika. - ~trzat 
był ś-niertelny. Krwawe zaJsc1-e_ wy~arzyło1 się ,w_ 
miejscowej szkole, po1c0s ch_wd,J\V'e"J meooecnosc.i 
instrnktora przysposob1ewa WIJJskowegi:>. 

w) By<,(joszrz. (Katastrioru sam,orbodlow.a). Na sro­
sie opodal "'t.ubtn,n:;i pod Umsławiem zderzył się sa­
mochód. osobowy dyrekbora tamtejsrej cukrowni 
chchnżyliskiej I· ranckego a snmo-cho~em ctęzarowy~n. 
P. Francke doZJnał nas.kulek zderzerum wslrząsu moz­
o-u szofer wvszecll bez szwanku. Dyr. Frrnnckego w 
~tarue beznn.dziej,1ym ,odwiezfo111JO do szpilu.la. 

PO ORZE. 
p) Gdyni.a. (Tragiczne .zabójstwo.) Str.1~nii,cy 1~0-

iejowi Józef Angel i fan Słoma podczas uhrczkt z 
osobnikami, rabującymi węgiel z wagonów k!'.:>le,ic­
wych, zabili wystrzałem z rewolweru w piersi prze­
chodzącego w pob,liżu ma.istm bt1d,1whneg,o 54~1-et-

Str. 5j 

niego Francisz,ka z:1nosza. Zimnsz w:·g. H )statnio tt 
loterji państwowej los na sumę 10 tys. zł i by 
właśnie w dt'odze do Kollbeik: gd.zi-e chch1ł kupił 
ktl\vnłek gruntu. 

p) Gd 'nia. (Buna na Bałtyku.) Z powodu sil­
nej burty i połudll:o\'\·o-\X·sch1:>dnkh wlatrów, żeguu• 
ga . przybrzeżna na B.1łt_'nku w nągu ostatnich dwu 
dni była \V trzymana. 

Program „Radia Pozn~ńskiego" 
środa. 17 Q"udinia. , 

7.15 Gazeta p-oranna tt P. 13.00 Sygnał cza. u 
13.05 1• ,· ... ert _gramofonowy. 14 00 Komwriikały PAT 
N-oto 1 giełdy pi,en. i zboż.-ro,,;·:ir,o\ 'ej. 14.15 Ko­
Konyunu.aly gosp. r,oln 17.45 K,o:icert popołud!nk:Jwy. 
18. ;J D-orlal~k do gu.znt,• pio1·· nnej R. P. 20.:Jl Kon• 
cert muzyln lekkiej. 2'.W') Sygnał czasu. 22.15 Muzyki? 
tane-czna z culn-er:::ii „PolCJlll.ia•·. 

Program ,~Radia Warszawskiego' 
SN>da, 17 grudnia. 

1" 10 Prze~l<!!d prasy krajowej PAT. 11.58 Sy~ 
nał <.: .,su. 12.10 Mun·ka gram. 13.10 Kom nikat me­
teor. 13.25 Przerwa. 15.00 Komll!ll.ikat gosp. 15.20 
Przerwa. 15.35 Komunikat harnerski. 1;:;.50 Radi•ok.ro 
nilrn. 16.15 KwadraillS najmłGdsz;ch. 16.45 _'foey­
ka gram. 17.15 Rodin. i je.gu s,ekretarz. 17.45 Kvncert 
popularny. 18.45 R-ozmaifości. 19.25 Mmyka gram. 
19.35 Pras,owJ· Dziennik .Hadjowy. 19.55 • {uzyka gram. 
20.0u KwncLtans buchallrrr 20.15 feljeton. 20..30 ~fu­
zyka. 20.45 Kwadra;11s literacki. 21.00 Koncert a.a.r,o­
diowoś,ei,o\,·y polski. 22.30 KomunikalY. 23.<X, _faz· ·a taneczna. • · 

Urzenowa Ceduła 
Gie dy Zboio e i Towar wej 

w Poznaniu 
Pornsń '.Inia 15. 12. t43C. 

'Narun:d· Hanlfel hurtowy, parytet Poznań, h1.ddne\t 
nowo. dostawa bieżąca za 100 kf. 

Lvto . . . . 
Usoo~obiente spoli:o=ne 

'"'•zert•ta . 
Usposobienie spokojne 

lęczmlen or,emialo,.., . 
Usoosohienie ~nokoiae 

lę;:zm1eń orowarowy • , 
LJs..,osot51eme sootrnjne 

Owie5 .. . __ .......... ,, 
Uspósobienie stJle 

•1aka .tvtnls 65 .,., "''· "' wor. • • • • • 
Usoosob:enie s•absze 

vl1k,. '-Z<"nn• 'i>~ w, w wor • •• • • • 
Usposobienie słabsze 

>treb, tvtnie . ,. • • • • • • • • • • • • 
>trer-y ?SZtnOf" . • • • • • ·• • • • • • • • 
Otrębv p:;zel\ne {gruoe) 
Rzepak .••••• • • , • • 
Jrocb Victoria . • • • • • • • • • • • • • • • 
Ziemni111t1 1adalne • • . • • • • 

0!1'.ólne us~osobienie 0 pokoine 

18,50-19,0C 

2300-2450 

20C0-2l,50 

25,C0-2700 

is,75-2:,oo 

31 50 

4~ 5C -45 5J 

11,25 -12,25 
12 75 -13,75 
lH~-15,50 
41,r -43,QO 
21,00-32,CO 

2.C0- 2.3'J 

!!U L), ,s JO. 16. 12. 30 r. Kursy walut Sił m1s1ęo:..i - e 
Dolar amerykański . I 8,8 -7. ,75 
Punt angielski 1 43, 7 
Frank francuski 100 34.9:ił. 

, sżwaicarskl 100 172 43 
Marka niemiecka 100 ~ 1.99 
(juld~n, ,r-1 .. (!~l(-,p H''fl 172 ?-7 

l Poznania. 
P) Uroczystość jugosłowiańska. W niedzidę od­

brła się w auli uniwersytee1l<liej ak..1clemJai 111 z:~<lzona 
cÓ,ocznie na cześć Jugosławjj. W uroczystości wzieli 
udział poseł i minister pełnomocny JugiJsławj1 w 
Warszax· ie. Branko wzuro\Xlić, oraz przedstawi:cie!-c 
sa norządu poznańskiego i T-:>w. Po!skJ--JugosłowiJ{1-
skiego. organizatora Ll.łego obch'.)du. Na pro,gra-:n 
akademji złozyły się przedstawi niH rcprezentacyjnł" 
i szere,.,. u+\t:·oró\,; n111zvcznych i wokal11Vcl1. Uroczv­
stość ziko1'1cwn J odśriewaniem przeł „H.:igł'.)" hym­
nów narodo\Vrch Jugosławji i PJ.!ski. 

i> ► Dr• SeJi"li"l czlou1il'm lłady Banku Pol51H_l'~() 
.\·a m1 iS>C. • c·~-onku rt1rly Bnnku P,o,J:sldcg,o Stn,msia­
\\U Tar"<>\); ki ~o. ldi'ir~• ws,ln{ łc:nut,o,rem. wszedł d,o 
rady Br11ku ' dr Wł1Jtlti1mcr7. Sevd1ilz. p,1ll'(Jll1 
Z\\'1:l,Zku 'póldziC'lni P.olsl·1ch ,1Unja'~ w P.owrnniu. 

l') Ba~zno:ć (iór-•,o~lązacy! \V sprnwi•e· zt1p,omog 
i odszk.odowama •odbGdzie s1ę zebrrnnic d1n-1a 21. 12., 30. 
w lokalu p Deji , Pm.nni'liu, ul. Fabrv-czna 38. 

P) Urn lloml uin 11 ralnr:~l „Pos wr Tagobl\HlU''. 
Pullora nn.,,srącn remu wstała zamkni~ta po tlit.>k,ona­llC'J prz z wlnclzaC lu,.,u· 1cj1 nil'rniec:ka drul-:1r:1in .,C,on­
N:1:rcb.!l • w ktor i drukuie sic „J>os.eu.1cr 'I 11.!! ·blall''. 

\\I p1ąlek za zezwoleniem władz drukarnia :·Cu:1 
d,1a· zasłała ponownie' o[,_.· arta. 

. P) Po_żar Prz~ pbcu Prez. I?n,'ęskie~o .. \\ ybu,:_:~ł 
pozar w brnrdch fr-n_\ hnndlo,x J .,Produ1<.t . Z brnr 
ogień p;i:zenićsł się na dach szopv. sluż'.lc"j za skhd­
nicę. n:szcząc \X 1ększą iloś~ nnag:tz) 110\, 2nych t.rn11 
towarów. Straty znaczne. ' 

P) Z t alr6w po nańskid1, Teatr W'elki: 16. 12. 
„Madame Butt::rfh:". - 17. 12. o ~o:iz. 3 po pJł 
,,Yerbum nobile" ·i .,flis". 17. 12. ,·d.:cz. ,O,r.łow' 
18. 12 ... Sił p,rzezna-::zeni '. - ft'1tr P I• T ló 
12 ... Rn.dość koch nia". 17. 12 .. ,R doc; k>c n1a' 
18. 12. )(oral_ia i Skt1". (premjet'l.). - 1e tr. o 
ló. 12. ,.Gd\ k.1 dl r zo:;t i„ p.1p t . 1~. 12. ,Od 
ka,,a!<'r ;,O&tają pap,l'. f ·.Hr Pl)p l.1rm · i6. 12 
,.Wierna kci,-11::1nl. '. 17. 12 „ 1-oc ..., n'. 

t{onief 1h.falo re I I ·• i111•&10. 
fiNlaklor • •rf,,, Slrl3n Mt1"helew kL 

Rcct'lktór odpo\\·iNizialn\O ,t.\"mnn ~lllJ ~-ki 
te :!!lał 01tlo~'lc1i ndtm '1 I I t tll<lllw S& l. 

C;:ct•)nk 1mi 
~)rukarn, I CS7.(7.\'I>,, ,l'J ~p /. )d[) r __ r. L . zn e 



Srocra, dnia ?/. grudnXa l93v~ r. 

i ta 
profesor Gimnazjum im. Sułkowskich w Rydzynie 

. orzeżywszy lat 41, po długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
• Sakramentami zasnął w Panu 13 grudnia 1930 r. 

z~k,ad traci w Zmarłym prawdziw;e t\\órczego pracownika od-

~ danego swe1 pracy calem 2orącem i bezgranicznie ofiamem se:cem, 
nono nauczycielsk'e drocr;e:,o i nirndżałowanego kolegę, młodzież 
na,rozumnieiszeg11 kierow,~ik; i najlepszego przyjaciela, Ojczyzna je-

dnego z najleoszych synów. . . . • 
Nabożeństwo żałobne i wyprowadzeme zwłok na m1e1~ce w1ecz­

-iego spoczyn<u w Rydzynie nastąpi we wtorek 16-go grudnia 1930 

o godz. 10 rano. 
Grono Nauczycielskie Gimnazjum im Sulkcwskich 

w Rydzynie. 

Dnia 15 bm. zmar:-:,o dtug·cłl I c·ężkicn cierpieniach I 
opatrzona Sakramentami św., mo·a naidrotsza iona, nasza naj­
kocbańsza mamusia, s'ostra ciocia, br towa, szwagierka i synowa 

śp. Franciszka Drygas I 
z ctomu Nowa.:,;«. 

przeżyg,szy let 31. O czem donos, cięt110 straplonv 
mąi z dziećmi i rodziną Cm:~r::~ ~~~'ę;.zi;, s:~ .. ~~~! 18 bm. o godz. 14 3Cl z szp1tala 

. -
K".noteatr „IMPERIAL" (Hotel Polski) 
pz1ś we wtorek i Jutro w środę ostat111 raz film dźwiekowv 

biały upJc. dlugowlosv, w1-
bi11cv sh: .Bob". O odd1nie 
1rosi Dr. Błażejczyk, Leszno. 

WARSZAWSKA 
PRALNIA i PRASOWALNIA 
orzyimuje do prania i praso­
wania wszel~ bieliznę oru 

prezenie firan. - Szybkie, 
fachowe ,,,,1,, 1nnle. 

LfS?.. , 
alka Br :. ,r. 5. 

I Na jar mark Kino Palnte, ~esznc Mo'.':~, ?·=!0
:~~~~1!'.~! 

lgwia.~!~DWY W la1~ana[~ m1łom 
trykoty męskie i damskie, 
barchany płótna i t. d. 

ZABAWKI 

Borowski - Leszno 
l.0 ul. Bracka l..O 

Ban .. Ludowy 
w Rawiczu 

płaci naJwyższe odsetki od 
wkładów. 

W rolach 1rłównvch ESTELLJ'. TAYLOR jako wyrafmowana kusi• 
cielk11 I GEORGE O'BRIEN 1ako mimowolny morderca. Golgota 
nieszczęśliwego skazańca. Miso§ć i milo.,tki n'ęknei oani. H1slom 
pewmj szalonej nocy. Do świąt ceny znifone, Pecz. o 7 i 9 

SWIĘT 
polecam wszelkie dodatki do pieczywa orai 

pierniki, czekolady, marcypany i towary 
kolonialne, po cenach nalnfższych. 

A. BARTOSIEWICZ, LESZNO 
UL. KOMENIUSZA 30. 

2 uczni M Ostrzeicn~e. 
kołodziejskich może su:: na- aszynę Wszystidch, którzy nad,\! rot• 

tychmiast :zgłosić. A. W1ściński, dobrą, "SinQe•, u, łanio sJrze- sie ać bed~ ni~pravdziwe wie4 

mtslrz kołodz. Drzcczkowo, dam. - Kto ? wskaże cksp. ścf, o majem pr!edsieb!orstwie, 
,;,oczta O 3icc•nll. p. Lenno. .,Qlosa•. poci~gn; do odpowicdzialaotd 

~--------------------- s~dowej. 

L 
BILETY WIZYTOWE 

(slo;owny podarek gwiazdkowy, 
,r różnych desenlaclt I wielkościach poleca 

DRUKARNIA LESZCZY~SKA 
Sp. z o. o, 

Lł?SZNO, Wolności 21. Tel 61 i 64, 

Witosław flrlci, 
w ł o sza k o w i Ce. 

Aparat do elekłro•masażu 
,V1s-Vilae11 Pat. Dr. med. 
Szyttło1rsltiego. na reumllyzm, 
ból głowy, migrenę, one­
meczenie - tanio sprzedam. 
Zgłoszenia do eksp •• Ołosu• 
ood .N. N. 2Ca 

sprzedaje 

02rodnlctooo Pfeiffer, 
LE,ZNO. 

w rnli ~!~ HA~Y~~D~~~z~i!~~9.1 [ 
PDuliCZDY orzetari. 

r uyziBF dla pań i panów KONIE 
na biegunach 

W pi~teir, dni• 9 słyt::mi• 1931 r. o godz. 10 lej sprze­
da tne bi;dą w Urz'!dzie C~lnym • Lesznie w drodze 
t)Ublicin go orzehrga rófne towary. jak: 

lolBsław lsmsl p:>leca w wielkim w b.:,rze 
po cenach fabryc:mvch 

W. TOMS 7 A, Leszno, 
Rynek nr. 15. 

prcszek bronv:owniczy, głośniki I przybory do 
radia, rowery, części rowerów, b1etl~na I odzle:l 
p dn z 11 pJerzJ,ny, wyroby z blachy, armatura 
~yrob porcelanowe I Inne. 

!:Leszno, taszozyńsłii~h lIB 
Pokój 

O~ ład tle szczegóły licytacji z oodanlem gatunka i Ilości 
owa-a oraz ceny wywołania podane bcdc do wiadomości 
na hbFcy ur d~wej Urzędu Celnego w Lesznie, od dai, 
t2 stycznia 191 I ... ~ 

Kierown;k Urzędu Celnego: 
{-) Lewandowski, inspektor celny. 

LIC Y TA C J A PR Z Y MUS O -W-A-.--

WYKONUJĘ WSZELKIE 

CZVN. OŚCI WCHODZĄCE 

dutv, dobrze umebl , z wszelkiemi 
wygodami, z calem utrzyrn. na 
2 tub 3 osobv, albo dla uczni 
lub uczrnic szkolnych, wśród• 

mieściu, nat\ eh miast lub oóźn1ei 
do \\'yna1~c1a. Adre:; wskaż, 

• 

,k, .. ;'";okoje 

I frontowi'. lub 1 z oscbn,n 
I I •cjś:,,m do wvnajecia nitvch, ::....--~_jJ' 11111 miast lob od l 1 31. R•djc W środe, 17. b, m. od godz. 10-tej sprzedam z■ gotówlu; W ZAKRES FRY LJERSTW A. 

11ajYi ccj d~i t!'mu: 
3 fotele, 1 szafę kuchenną, 1 umywalkę IL 
z lustrem i 1 leżankę. = 

Zb:ćrka kupaj~cych: Leszno, al. Leszclyńskich a wylata F ■ k 
;I. M.;ńskiej. fYZl or a 

KOKOT, komornik sądowy, Leszno. • U 
•• młodsza, zmieni oosadę. Piśm. 

................. igłos~enia do cksp •• orosn• 

SP ZEDAJĘI 
stale z mojej składnicy po cenach najnitszych • 

I a węgiel górnośląski, brykiety, : 
drzewo opałowe, cement, wapno, papę. • 

ZAKUPUJ~ I 
WSZELKIE ZBOZA i płacę najwytsze ceny dzienne. 8 

po ,eo,eb ~a~cn~!.~ t'r o, mąkę. i • WOLNOWSKII 
LESZNO e 

Leszczyńskich 28. • 

··= 

pod lit •• F. M•. 

Krzesło 
dla chorych 

linio na s.orzedaź. - Leszno, 

;a~;;~; ... ds; ~j;;~;; I 
I urzadzenle biuro llJe 
z powodu likwidacji, tanio 
S?rzcdam. Zgłoszenia piśm, 
do e'kso- .Glosa• pod lit. 
.,W. H• . 

WOzik 
(sporcu,), w dobrym stanie 
i no,re abnnie, na średni, 
figorę, na spnedaż. 

Zgłosi:nia do Agentury 
,.Olo~u• w Bofanowłe. 

Na poczcie wrarz ~aod .• Przyjaciel Ro1-a. • .. Ocni■lco Domowe.-. dodatlrien. 
______ powidciowy111 i dodatkiem ilumowanym z •daon, CHI tlomu pi-zez liatowego 

v ::ie.::n1c :z op a:ami poeztowelJIŚ wy•o•i kwartalaie 7.08 z:, miesięe:mie 2.56 zł. w elcapedycji 

agen uraeJ.. miesięcznie 2.00 sł. z •dno•zeniem do domu 2.20 zł. Odtlzielny 1111mer 15 gro•zy 

srłoszenia: Wier■z milim. I ,łam.~ •.tr: 6 łlllll, 20 ~;s:::y. Re~łamy I Lam.w dsiale redalc. 
.....;:;:_ ____ cyjaym 60 :ro-.y. Na1mn1eJHO ogłeszenie kosztuye 2 00 zlot•. Przy at•terr 

-ow ananiu ucłziela eit ,abatv. Pn:y lco11lcurneh i doehocbeniaeh 91ldowyc:b w_.Jlcie rabaty 

odp clai,. Za telefoniczni• P?dane 01ilo1zenie aie przyjmuiCIDJ' •cł.1!4'wieclzialnoic:i. Konto ban· 

,:ewe: Baak Ludow, w Lea·uue. Koa\o czekowe: P. K. O. Pozna.n 203736. Sb:,tlcapoczt. 22. 
raz e przenlcód w zal.ładzie, •powodowanych WJ'¼u, sił,, •trajltów lol, temu podobnyeh, wy. 

, awnictwo n,e odpowiada za cłoetareni.ic pismn a abonenci ni maj, prawa do oda:ltodcwania 

~ do dys„01y~I A '.lrrs •sk1żt 
ekso. uO!osn n. 

14 

• 
Okazja gwiazdkowa ! 
Potrzebna 

mas11711.a do pisania 
dobra, mote przechodzona, w zamian za towar 2egar­
mistrzowsko • złotniczy. Zgłoszenia do agent .• Głosu• 
A. Smoczyński, Wolsztyn, Kościelna 1. 

STALY 
uboczny zarobek znaidą bez na, 
ratenia godności stamt pµ.: urzi;• 
dni'cy, emeryci woJs o ivi itd. -
fachowość zbvteczna. Gos >o• 
darczy Zakład Kredytcwy, Lwów1 

Wałowa lla. 

Odyniec 
rozpłodowy, ~t"i do dysoozvch 

Tworzanki 22. 

ORU 
wszelkiego rodzaju 
:-: wyllonuje :-: 

I 
Drukarnia tem11ó1 a 

Le:;zno, ul. Wolności nr. 21. 

w 

Agentury -.,ouuniejscowe: Rawlcz1Polowińa' ilgn.,nl. Pad~~ew•_ ie o, ~jao _WO'. /\<lam• 

....:;;;.__ ..... ~------- czewaki, Dwo,cowa. Smlpel. P. Sierant, S1enktew1cu 24, 

Go.tyas ~i. Rynek. PonJecs Stdańeli.i, lceiegamia. Krob!a: A Wlcldińsl<i. Wolmyn: 

A. Smc,esyńalr:i, Ko~elnia ar. ł. liiejaka Górka: Walenty Szynl<a. Rynel< Sarnowa: 

\Vędl,k, &y.ij• Jutroai• J. Oatrowaka, R)'Oelc nr, 9. Zh'ł"Yl'i• M. Calin•lca ul. Ma s a•kow, 

eka nr, 6i. Wijewor I, .. WojciecJa, Po,or-1,u Ko•. dro&«uia, Rynek Wielichowo Dud:tielt. 

~karała, ».bla p. R.wiez, R. Kowal•lci. WroniaWJ: Dalaazyńalri Zaborowo &.<ha. 

Ryo.ck i Matyła, Rynelc. Włoaxakowlce: Woitko•iak, piekarnia. Swięciec:howa · Ko•d1ei. 

Krą.WC·.1tol. Płla:eąk. R,,11ek. Oałecma: Szawc!elti. ulica l..eazC%yń•lca- Bukówfec- Gcirny, 

Szyn,aósli:i, pfeltamia. { 


